
O płacone ryczałtow o. Cena num efn  2C$ gr-óazy,
Np 32. K raków , d a la  7 s le rp a fa  1827 r. Rok XV.

TYGODNIK
POLITYCZNY, SPOŁE­
CZNY I O Ś W IA T O W Y  
P O Ś W IĘ C O N Y  SPRA­
WOM L U D U  POLSKIEGO

PR EN U M E KATA
ROCZNA WYNOSI:

W POLSCE . . 8  zł 
ZAGRANICĄ. . 16 „ 
W AMERYCE . 2 doi. 
(Numer pojed, 8 cent.)

Naczelny organ

Polskiego Stronnictwa Ludowego

WYCHODZI W KA­
ŻDA N I E D Z I E L Ę
Ad^s Redakcji i Admin.:

K raków , Mały Rynek L 4
Telefon Nr 1286

Konto czekowe P. K. 0. 
w Krakowie Nr 401.065

Naczelny redaktor:
Pos, JAN BRODACKI

m
m  a  a  a  a  a

Ż n i w a  i  ż n i w i a r z e .

Istnieje u nas przysłowie, które powiada, że „kto 
bez rachunku żyje, ton bez testamentu umiera".

Prawdy w niem zawartej trudao byłoby kwestjo- 
nować, a jedhak czasami inaczej się dzieje. Oczywiście 
nie w tym sensie, by rozrzutnikowi miało więcej pozo­
stać do przekazania komu innemu, lecz w tym, że ra­
chunki takie niekiedy zawodzą, lub też nie są uznawane.

Weźmy choćby rok obecny.
Wediug wiadomości, podawanych w pismach „fa­

chowych* jesienią ubiegłego roku, rolnicy nasi włożyli 
niebywałe wkłady w ziemię, spodziewając się obfitych 
zbiorów.

Nawozów sztucznych na kredyt lub za pożyczone 
pieniądze rola pochłonęła więcej niż kiedykolwiek.

Biuro statystyczne w Warszawie stwierdziło już 
na jesieni, że zbiory zapowiadają się dobrze, gdyż ozi­
miny są znakomite.

Na wiosnę stwierdzono dobre przezimowanie i wy­
rażono zupełną pewność doskonałych zbiorów. Przyszły 
niezapowLdane wcale zimna, deszcze, a nawet mrozy 
majowe, które również według tych  ra ch m is trzów  
i usłużnej prasy rre były w st&nio żadnej szkody 
Zr u bić.

Naturalnie, jak przyszło ciepło w końcu maja 
i w czerwcu musiato i pcwinno doprowadzić urodzaj do 
doskonałości.

Żniwa owe zapowiadane i tak pożądane nareszcie 
przyszły i nie jest też obsjętną rzeczą dla wszyst­
kich, juk one wyglądają.

Rolnik bowiem głodował, czekał, ażeby z nici: 
zapłacić star*, dingi i przestać chodzić pt ryż 
de sklepu, mieszczanin i robotnik spcdźl^aK  
sfą taniego chlsba, państwo wreszcie miało wywo­
zem zbędnej ilości zboża, za granicę poprawić bilans 
handlowy, a nawet pokryć braki pi zeszłych kilku 
miesięcy.

Żniwa są, a nawet s:ę kończą, cóż się jednak widzi?
Rolnik rozczaro wany i zrozpaczony, gdyż na 

wielkich połaciach państwa kląski elementarna do 
cna zniszczyły jego wkłady, nadzieje i pracę, ro*̂  
botntk zapewne z^ramicny, dlaczego to akurpt 
w czasie tych tak szumnie zapowiadanych 
zbiorów cena Chleba poszła w górę, a rząd jeżeli 
rozsądku nie odpędzi od siebie, to poprosi biuro sta­
tystyczne, by wyliczyło na ile miesięcy do nowego 
trzeba dokupić zboża. z zagranicy, by jako tako 
naszą ludność wyżywić.

Są połacie kraju, gdzie jest troszkę lepiej, ale są 
też znaczne obszary, gdzie nic nie zostało albo też takie, 
i,dzi zamiesi zboża zebrano niemal sama sło­
mę. Nadzieja wszystkich i to nadzieja będąca osta­
tnią deską ratunku przeniosła sie na ziemniaki, 
bodajby choć one nie zrobiły nam zawodu.
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Niech naiwni nie pocieszają się tem, że żniwa 
wyrównaj rachunek przednówkowy, tak bowiem nie 
jest; rachunek ten pozostał i zapewne musi on być za­
płacony, a zapłacą go ci, co go zaciągnęli. Nie wszyscy 
jednak tas myślą, bowiem niektóre nasze władze obraziły 
się mocno— gdyśmy w „'Piaśsie11 aa podstawie sh- 
oueaaege zestawienia pzzsz Zwie^sliaośei 
gminne zapodam staa wsi. Nawet, jak mię infor­
mowano —  p. wojewoda wyjechał, by stwierdzić na 
miejsca, że tak źle nie jest, nawet podobno nie znalazł 
takich, cob.y chcieli wziąć przywiezione przez niego 
pieniądze. Zaiste szczęśliwy to traf, a sam fakt wprost 
rozbrajający nawet najwięcej nieprzejednanych.

Niestety, tak nie jest, p. wojewoda źle wybrał, 
a jeśli przedstawiciele władzy chcą się rzeczywiście po­
informować, na jakie suiujr i u kogo ssą chłopi 
zadłużyli, by przetrwać przednówek, niesn 
przejrzą księgi lichwiarzy zborowych, żydów, 
mieszkających w miastach powiatowych. Tapffi s ię  do­
wiedzą, ze są powiaty, w który cii chłopi na do- 
żywienie zaciągnęli pożyczki wekslowe, wyno­
szące na powiał po parę soi tysięcy zł, a żaden 
z nich nie wie, z czego ma 30 zapłacić.

śmiecn też musi wywołać okólnik jednego „z na- 
wióconych“ starostów, w którym zaprzeczy! 03 Sta- 
newczo istnienia niedostatki w jego powiecie, 
choć nie miał jeszcze czasu i możności z powiatem tym 
się zapoznać.

Czy to nie za wiele naraz radości tworzenia i czy 
nie za szybki marsz przy tak niepewnem świetle?

Jeśli już mowa o sprzęcie żyta i pszenicy, możeby 
coś wspomnieć i o żniwach politycznych.

Te są obfitsze.
Między iunemi rząd chce w sposób dość widoczny 

wprowadzić praworządność od delu . W  tym celn też 
przeprowadził wybory gminne we wschodnich woje­
wództwach, które się znpełnie udały.

Rządy komisarskie, a z niemi i polskie zostały usu­
nięte zupełnie z miejscowości, gdzie Polacy rządzili od 
czasów antoncmji, a zastąpili je prawie w całości 
żydzi i Rusini. Zastąpili do tego stopnia, że jak ga­
zety donoszą, często sto procent mandatów za­
brali dla siebie, a Polacy odeszli z kwitkiem.

Tak, tak, nie na to mamy państwo i rządy, by­
śmy się męczyli po różnych Radach miejskich i wiej­
skich, niech to robią inni, m̂ r będziemy odpoczywać, 
a oni to zrobią za nas i zapewne zrobią lepiej.

Donoszą mi n. p. ze wschodniej Małopolski nasi 
Indzie, że radni Ukraińcy nowo wybrani, mają na 
pierwszych posiedzeniach stawiać wnicalsi 
d usmlące języka pehluegs ze szkół w gmi­
nach, gdzie oni wygrali wybory. Nic dziwnego, 
przykład poszedł zgćry, musi też znaleść naśla­
dowców.

Wyskok zupełnie nienormalny i niepoczytalny sta­
nowi pismo Prezydjum Polskiego Związku Org. 
K ćłsk  rolniczych skierowane do stronnictw ludowych, 
ą dotyczące połączenia tychie stronnictw w jedno.

ZapomireLi widocznie najpierw ci panowie, że za 
pieniądze państwowe im bardzo obficie udzielane, mają 
reprezentować stronę gospodarczą, nie mieszając 
v? nią polityki, a następuie. że wszyscy niemal 
podpisujący odezwę rzeczoną lab ich moco­

dawcy, mają obciążone sumienie, jeśli nie roz« 
bijaniem jednolitości ruchu indowego, to piet 
g* zimowaniem od sfrennietwa dc stronnictwa, 
stosownie do sprzyjającego wiatru.

Najparadąiejsze w tym, że p. Błażejowi Stolar­
skiemu, wiceprezesowi Kółek, piszącemu odezwę, od­
powiedział p. %. Stolarski, czytający tę odezwę, 
jako wiceprezes „Wyzwolenia", że się z mm nio 
zgadza, kapitalne!

Patrząc na ten krok komedjancki, niewiadomo co 
podziwiać więcej, głupeię esy bezezelneść prze- 
lewarzy politycznych.

Zadowoleni natomiast możemy być z tego, że na­
reszcie publicznie odkryli właściwe oblicze.

Może nareszcie i oni dojrzą belkę w oku własnem, 
a może im ją poscażą inni w niedalekiej już przyszłości

Narazie dobrze byłoby, ażeby pomyśleli czem bę­
dzie zasiać grunta, jak popłacić mają drobni rolnicy, 
zaciągnione długi, za co kapią sztucznych nawozów, 
wy tłumaczyli im, że mogą brać owe obficie udzielone zapo­
mogi rządowe, pomyśieii o dobre1- i stałej posadzie 
w jakiemś liceum dla p. Wilkońskiego i jego towarzy­
szy, a dali spokój podstępnej polityce na niewła- 
ściwem nrejseu i przez niepowołanych ludzi prowadzonej.

Wincemy Witos.

B a n k ru c tw o  e S w ra  
s a n a c ji is a o r a M .

Do obozu sanacji moralnej zaliczają się: 
Socjaliści, „Wyzwolenie", „Chłopskie stronnic­

two", „Związek Naprawy, „Klub Pracy".
To są filary sanacyjne, wśród nich najważniej* 

szym jest Polska partja socjalistyczna. Wszak dzięki 
strajkowi generalnemu, przez partję socjalistyczną za­
rządzonemu, udał się przewrót majowy. .

Któż, jalk nie socjalista Moraczewki, podzielił 
społeczeństwo na dwa obozy, obóz marsz. Piłsudskiego 
z prawych, zacnych obywateli złożony, drugi „ze szuj 
i złodzieji" rekrutujący się, wzywając do wytępienia; 
go szubienicą i kulą?

Zaledwo roczek upłynął, a oto posłuchajmy, co 
pisze o obozie sanacji moralnej „Robotnik", naczelny 
oirgan P. P. S.:

„Możnaby przytoczyć nieskończenie długą listę 
faktów i  fakoików i obyczajów zarówno stolicy, jak 
i prowincji, które wskazują ponad wszelką wątpliwość, 
że wszystko to, go lekkomyślnie i powierzchownie 
uważano za skutek „sejmowlaiaztwa‘, trwa dalej, jeno 
w  formach stokroć bardziej zaognionych, stokroć 
bardziej obrzydliwych. —  Protekcja, korupcja,; 
niedopuszczalna presja na urzędy i władze nie 
zniknęły, przeciwnie —  wz-osły. Idea „sanacji mon 
ralncj !, mająca bym uzasadnieniem i usprawiedliwić', 
niem krwi przelanej w maju na ulicach Warszaw?, tg 
idea —  sama przez się piękna i szlachetna —  przegrała 
n « całej linji, dziś wywołuje- ironiczny uśmiech, wzru­
szenie rainknami.
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„Zbyt wiele było nieprawości" przed przewrotem.
Teraz „nieprawość" dławi nam piersi, jak olbrzy­

mia góra z ołowiu. I  czyż mogło stać się inaczej, gcly 
powierzono z punktu obronę moralności prasie bruko­
wej, gdy oszczerstwo i obelga zastąpiły odrazu rzetelne 
poszukiwanie źródeł złego".

„Sanacja moralna" przegrała na całej linji —  
bankructwo sanacji i swoje głosi P. P. S.

Skoro bowiem przed rokiem przelewała krew 
bratnią po to, by do władzy przyszedł obóz, który dzi­
siaj piętnuje jako zbiorowisko oszczerców i nieprawo­
ś c i—  czyż partia socjalistyczna nie jest podobną do 
takiego, lelkarza, co choremu zamiast lekarstwa, zapi­
suje truciznę?

Czyż za ten strefcgfSwy błąd, lekkomyślną, zbro­
dniczą pomyłkę, nie powinna P. P. S. odpowiedzieć 
przed spoieezeńitwem i historją?

Nieprawość dławi nam piersi —  wola- „Robotnik" 
obłudnie —  bo wszak najwybitniejsi członkowie partji, 
żeby tylko wspomnieć Moraczewskiego, Jurkiewicza, 
grają wybitną rolę w tymże obozie, są ministrami 
w rządzie „sanacyjnym".

„W yzwolenie" przyznaje i użala się, że rząd sana­
cyjny w zupełności zawiódł jego oczekiwania, że nie 
spełnił ani jednego postulatu ludowego, nie usunął ani 
jednej bolączki wsi, na kongresie i na Zarządzie głów­
nym uchwala zaostrzoną opozycję w stosunku do rządu, 
że kończy się na uchwałach, bo dlatego, ze „WyZwole­
nie" żyje z łaski rządu, korzysta z jego dobrodziejstw, 
uzyskując nominacje starostów po swej myśli i różne 
synekury dla swych prowodyrów, żeby tylko wspom­
nieć o nominacji pasij. . Poafiatowskiego na kuratora 
liceum krzemienieckiego.

„Chłopskie strcoeiictwo" widzi całą przepaść 
między swoim programem a programem rządu sanacyj­
nego, ponieważ jednak tenże uważa za główne zadanie 
walkę z „Piastem" i ósemką, i w zniszczeniu „Piasta" 
upatruje zbawienie Polski, „Chłopskie stronnictw,o" ży­
je nienawiścią do „Piasta", stąd „Przyjaciel Ludu", .czy 
„Gazeta Chłopska", są najważniejszemj podporami rzą­
du 1 okrasą obozu sanacji moralnej.

Jaka to  jest „sanacja" tam, gdzie jest Bryl, Pluta, 
Pawłowski, Stapiński, o tem nie trzeba mówić, cała 
Polska zna wartość tych panów.

„Związek naprawy Rzeczypospolitej" i „Klub 
Pracy" składają się z różnych żywiołów. Cała zgraja 
karjerowrezów,- geszefciarzy, zgłosiła swą przynależność 
już to do „Związku", już to do „Klubu Pracy", są tam 
jednak bezwątpieoaia także ludzie, mający dobre chęci 
i szczere intencje wałki z nieprawością, która się w Pol­
sce panoszy. Ci są bezsilni i załamują ręce.

Widzą, że hasła sanacji moralnej zostało przez 
obóz sanacyjny nadużyte, sponiewierane, ośmieszone.

I  dlatego, komu istotnie zależy na tem, by w pań­
stwie nie było zaduż-o nieprawości, żeby prawda, cnota 
i zasługa były górą, musi uciekać od obozu „sanacji", 
wypowiedzieć mu walkę, która wspólnomi silami 
wszystkich ludzi dobrej wrołi, kcórym przyszłość pań­
stwa leży na sercu, musi doprowadzić do zwycięstwa 
obozu prawdziwej sanacji moralnej i  gospodarczej 
w  Polsce. Paweł Ubrzeż,

Spróbujcie ? prztókruasie się
że dotychczas paliliście papierosy w bibułce lichej, a co najwyżej 
średniej. —  ń ilka groszy, wydanych na książeczkę bibułek 
„H e rb o w o 11 przekona Was, że. możecie i powinniście używać 
bibułkę tylko najlepszą. Żądajcie bibnłek „FUerbewO1* w  każdym 
sklepie tytoniowym.

Na każdej książeczce jest nasza firma:

E R B Ę V  O* *
HER-liczka -łdo wski WO-łoszyński

Zjednoczone iabryki tutek : bibułek
S m ó ł k a  a k c y j n a  w  s i r  k a w i e .  «so 28 o

„Powsinoga ka!o!it*Sci“ .
To organ Polskiego stronnictwa katolicko-iudowego.

Hasło jego: „P-odi dalej, bo haw-.śmierdzi*1.
Ktokolwiek zadał sobie trudu, cierpliwości i nie 

żal mu straconego czasu na przeczytanie „Ludu Kato­
lickiego", tego uderzyć musiał, zupełny rozbrat między 
hasłem katc-licko-ludiOwych a praktyką 

Hastlo to brzmi: „Katolicka Polska".
Hasło to obowiązuje do przestrzegania nauki Chry­

stusowej, do miłości bliźniego jako- siebie sambgo, dc 
ufania prawdzie, która wyaw-obhdza —  tymczasem 
w „Ludzie Katolickim" akujatj tyle samo jjdu, niena­
wiści, kłamstwa i oszczerstwa, co w  „Przyjacielu Lu­
du", „Gazecie Chłopskiej"* „Sztandarze Clffopskim".

Na dowód wystarczy przeczytać kartki ostatnie­
go „Ludu Ka-tolic-ąiegu" z 21 lipca, numer 30. Dość po­
wiedzieć, że w  artykule wstępnym zarzuca ks. świąder, 
wydawca i redaktor „Ludu Katolickiego" chrześcijan- 
skiej-demokraicj-i, że ta nie prowadzi katolickiej polity­
ki, na co już sama nazwa „chrześcijańska" wskazuje.

Chrześcijańska-demokracja, a więc nie katolicka, 
Na ,p iasta" i Witosa rzuca ks. sjwiąder klątwę naj­
cięższego kalibru za to, że prowadzi walkę z obecnym 
rządem, t. j. Piłsudskim, prz-ez co naraża na szwank 
wielką ideę wprowadzenia zasad katolickich do po. 
lityki"

Czyli, zdaniem „Ludu Katolickiego", marsz. Pił­
sudski, robiąc przewrót, który tyle krwi kosztował, 
mianując ministrem wyznań Sujkowskiego,' który pu-: 
blicanie przechwralał się, że nie uznaje żadnej religji, 
udzielając poparcia „Chłopskiemu stronnictwu", które 
głosi rozdział Kościoła od państwa, szkolę bezwyzna­
niową, reformę rolną bez odszkodowania, wprowadza 
do polityki zasady katolickie. —  Zaiste, w ten sposób 
argumentować może nie ksiądz katolicki, ale jakiś po­
wsinoga.

Wyraz ten zapożyczamy z „Ludu Katolickiego". 
Właśnie „Lud Katolicki" w numerze 30 wprowadza 
osobną rubrykę dla „powsinogi", oddaje mu głos, a ten 
zabiera znaczną część pisma dla swych wywiadów, 
a jakie to wywiady, określa sam „powsinoga", wołając; 
„Pódź dalej, bo haw śmierdzi".

Zaprawdę, bardzo śmierdzi i.smród wieje z każde­
go słowa „Ludu Katolickiego", który słusznie zapraeoo 
wal na nazwę „Powsinogi", którego hasłem:

„Pódź dalej, bo haw śmierdzi".
Bardzo śmierdzi, jak. w; kloace, jak w chlewie 

śmierdzi, '*lf: Ignacy Rózga,
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Zjednoczenia ruchu lodowego!
Prezydjum „Polskiego Związku organizacyj i Kó­

łek rolniczych'1, w skład którego wchodzą poseł Stolar­
ski, wiceprezes „Wyzwolenia” , poseł Niedzielski eks- 
„wyzwoleniec” , a obecnie członek klubu „Chłopskiego 
stronnictwa” , Wilkoński, eks-poseł z klubu „Piasta” , 
uciekinier do „Wyzwolenia”  a stąd do „Chłopskiego 
stronnictwa” , otóż to prezydjum wystosowało zaprosze­
nie do prezydjum „Wyzwolenia” , „Piasta”  i „Chłopskie­
go  ̂ stronnictwa”  o wydelegowanie pełnomocników do 
omówienia z prezydjum Kółek rolniczych sprawy zje­
dnoczenia politycznego ruchu ludiuwego.

Komuż nie uśmiecha się zjednoczenie ruchu ludo­
wego, któż nie uznaje potrzeby zjeidnoczenia?

„Piast”  całą siłą dąży do zjednoczenia ruchu ludo­
wego na podstawie programu stronnictwa, jako praw­
dziwie ludowego i państwowego. Nie „Piasta” wina, że 
ruch ludowy rozpada się na coraz mniejsze grupy.

Winę tę ponoszą p. Wilkoński, Niedzielski i inni 
rozbijacze, z jakiemże więc czołem ci sami ludzie ćmią 
nawoływać do zjednoczenia':1 Jak może nastąpić zjedno­
czenie, kiedy najwyższa władza stronnictwa, kongres 
„Chłopskiego stronnictwa”  uchwalił zniszczenie „P ia­
sta” a wchłonięcie „Wyzwolenia” ; zaś kongres W y­
zwolenia”  uchwalił walkę z „Piastem” na śmierć i do 
ostatka ?

Czyż w tych warunkach mógł prezes Witos ina­
czej potraktować pismo prezydjum Pol. Zw. organizacji, 
jak to uczynił we wstępnym artykule. Z ręką na sercu 
trzeba powiedzieć —  ,że nie.

„Tak zdrajcom bywa“ !
Jak wiadomo, * odbywają się wybory do Rad 

gminnych i miejskich w całej Polsce.
Wybory te są poniekąd wskaźnikiem nastrojów 

społeczeństwa, oraz zapowiedzią, jak wypadną wybory 
do' Sejmu. Sądząc według dotychczasowych wyników, 
ani „Związek Naprawy” , ani „Klub Pracy” nie odniesie 
poważniejszych sukcesów.

Na kiesach wschodnich i w miastach uzyskują 
przewagę Ukraińcy i żydzi, kurczy się polski stan po­
siadania, zwłaszcza, - że obóz sanacji majowej rozbija 
obóz polski, solidarność narodową kresowych Polaków.

W  Kongresówce „Wyzwolenie”  utrzymuje, na 
ogół swój stan posiadania. „Piastowi”  rozłamy bynaj­
mniej nie zaszkodziły, odeszli posłowie, została organi­
zacja i ludzie, nietylko nie cofamy się, ale nawet 
zwiększamy ilość radnych „piaśtowców” , zwłaszcza po 
wsiach.

Natomiast „Chłopskie stronnictwo” , mimo popar­
cia i ządu, nie przyjęło się zupełnie w Kwngresówce, 
a w Naiopoisce, tam, gdzie pozostały zdawna ogniska 
stapińszczyzny,*'uzyskało t u i  ówdzie reprezentacje 
k gminach. Na ogół kompromitująca na całej, linjj. Nie 
pomogą papierowe triumfy „Przyjaciela Ludu” , czy 
„Chłopskiej Gazety” .

Leżą jak dłudzy.
.Tak zdrajcom bywa.

Nie liczyć na rząd, 
tylko na własne siły*

Rząd obecny bardzo uroczyście po kilkakroć za­
powiadał w początkach swego panowania, że specjalną 
opieką otoczy rolnictwo.

Pięknie, wybornie!
Wszak Polska jest krajem rolniczym, bez podnie­

sienia rolnictwa niema mowy o trwałej poprawie sto­
sunków, o czynnym bilansie handlowym, o równowadze 
budżetu, stabilizacji złotego.

Niestety, z zapowiedzianych przez rząd obietnic, 
zwłaszcza co- do rolnictwa, ani jedna się nie spełniła.

Najlepszym dowodem jest chociażby uchwalony; 
budżet ministerstwa rolnictwa na rok bieżący, dalej 
wysokość kredytów, przyznanych Bankiowi Rolnemu, 
która sprawiła, że ludność wiejska w czasie ostrego te­
gorocznego przednówku,’ pozbawioną została kredytu 
i musiała się zapożyczać na lichwiarskie procenta u ży­
dów, żeby nie zginąć z głodu i dotrwać do nowych’ 
zbiorów.

Po tylu smutnych doświadczeniach przekonali się 
chyba chłopi dostatecznie, że nie mogą liczyć, jak tylko 
na siebie, na swioją organizację, na swoje stronnictwo, 
którem może być tylko P. S. L. „Piast” , dzięki swemu 
programowi i pracy rzetelnej, bez krzyku i demagogji, 
którą uprawia „Wyzwolenie” , a w wyższym jeszcze 
stopniu „Chłopskie stronnictwo” . Od rządu tego nie 
spodziewajmy się poprawy —  u nas wogółe przecenia 
się siłę i znaczenie rządu.

Od rządu jedmeigjo mamy pra.wo żądać, a miano­
wicie, żeby nam nie przeszkadzał, nie robił trudności.

Wojna, jaką rząu wypowiedzią! „Piastowi” , dążąc 
do jego zniszczenia, jest czemś tak niedorzecznem, n:e- 
sprawiedłiwem, wszelkiej logiki i uzasadnienia pozba- 
wionem, a tak szkodzi rządowi przedewszystidem, że
0 ile w Warszawie jest zrozumienie położenia kraju
1 roli P.S.L. „Piasta” w społeczeństwie, to powinno tam 
zapanować opamiętanie i zastanowienie. Rząd powinien 
dążyć do zjednania sobie jak najszerszych mas ludo­
wych,i stronnictw, które je reprezentują, powinien mieć 
stnomnictwa, które go popierają, rzeczowa krytyka nio 
szkodzi i za nią powinien być rząd wdzięcznym, zwal-1 
czać natomiast powinien partje antypaństwowe, wy-, 
wrotowe, do jakich w Polsce zaliczyć należy oprócz 
bolszewików, „Chłopskie, stronnictwo” . _

Tło, co obecnie się dzieje, że taki Bryl, Stapiński 
jwyrastają na mężów zaufania, marsz. Piłsudskiego, jest 
potworne.

Nie licząc na rząd, przeciwnie, widząc usiłowania 
jego zniszczenia „Piasta” , musimy się skupić przy. 
sztandarze naszym ludowym, on nas nie zawiedzie, lecz 
doprowadzi do zwycięstwa. Tokarski

D A C H Ó W K A  I T i R H t T O W A
as materjain sagi ani cznego do sprzedania. Cena zniżona. Wielkość 
płyt 40/40 centymetrów w kwadrę. Dam na spłaty bez procenta.

Aires:

• J T E R fś i r ,  TrsUacz w  Rarniowicacii, poczta M i n i a .
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Wiadomości z Polski i za świata,
Manifestacyjne powitanie 

p. Prezydenta na Pomorzu.
W  niedzielę odbyły się piękne uroczystości 

w Bydgoszczy w związku z odsłonięciem pomnika je­
dnego z największych pisarzy polskich i wychowawcy 
narodu, Henryka Sienkiewicza. Przybyłemu na uroczy­
stość p. Prezydentowi ludność zgotowała burzliwą owa­
cję, wznosząc na jego cześć entuzjastyczne okrzyki. Na 
p:ogu świątyni powitał p. Prezydenta ksiądz prałat Mal­
czewski w otoczeniu duchowieństwa. Po nabożeństwie 
p. Prezydent wśród dźwięków hymnu państwowego 
opuścił mury świątyni i udał się w otoczeniu świty na 
piać Kochanowskiego, celem odsłonięcia pomnika, 
gdzie przedstawione mu Michała Drzymałę, którego p. 
Prezydent ucałował w ramie. Pu przemowie prezesa ko­
mitetu budowy.- Jrannika, dra Wł. Bełzy, p. Prezydent 
dokonał odsłonięcia pomnika. Po dokonaniu odsłonięcia 
kilka chórów odśpiewało rycerski hymn „Bogu Rodzi- 
ca“ . P. Prezydent złożył u stóp pomnika olbrzymi wie­
niec laurowy. Imieniem miasta przemówił dr Śliwiński, 
imieniem literatów Józef Weyssenhof. Cały cokół, na 
którym wznosi się 'wspaniały pomnik, zarzucono wień­
cami w liczbie ponad 300. Po uroczystościach w Bydgo­
szczy p. Prezydent udał się do Torunia, owacyjnie 
wszędzie witany.. W  Toruniu w ratuszu p. Prezydent 
przyjmował liczne delegacje.

0 nadzwyczajną sesję sejmową.
,  W  dniu 2 sierpnia odbyły się narady prezydjów 
klubów sejmowych w sprawie zwołania nadzwyczajnej 
sesji Sejmu i Senatu.

W  kuluarach sejmowych omawiana jest 'również 
możliwość zw ołan i przez rząd seisji nadzwyczajnej a to 
dla spraw uchwalenia pokrycia na wydatki nadzwy­
czajne. Rząd zapowiedział podwyżkę pensyj uizędnjł 
iczych od dnia 1 października, Podwyżka ta obciążyłaby 
budżety kwotą około 189 miljcnów złotych rocznie. Nic 
'więc dziwnego, że suma ta nie będzie mogła zmieścić 
się w ramach dotychczas uchwalonego budżetu i rząd 
chcąc przeprowadzić podwyżkę urzędniczą, musi mieć 
muwelę budżetową, uchwaloną przez Sejm, na wydr.tki 
nadzwyczajne.

Najpopularniejszy człowiek na Węgrzech.
Trudno cudzoziemcowi politykowi stać się pop 

lamym w obcym kraju, a jednak i takie wypadki się 
zdarzają. Na Węgrzech najhardziej popularnym czło­
wiekiem jest dzisiaj Anglik, lord Rcthermer. Człowiek 
ten jest wydawcą potężnego dziennika „Daily Mail“ 
w  Londynie. A  mają mu T-.yć Węgry wdzięczne za1 co. 
Oto lord Rothermer w artykule, który ukazał się w jego 
dzienniku, podnosi konieczność rewizji traktatu w Tria- 
non, który to traktat wiele ziem ,. należących, do Wę­
gier, przydzielił po zakończeniu wojny światowej do 
Czechosłowacji, Rumunji i Jugoslawji (Przed trakta­
tem W ęgry liczyły. 282.OuO kim kwadratowych i  oko­

ło 20 miljonów ludności, obecnie po traktacie li erą za­
ledwie 92.000 kim kwadr, i 8 miljonów ludności). Jak 
sie należało spodziewać, artykuł lorda Róthermeea, 
i jego wystąpienie w sprawie rewizji traktatu w Tria non 
wywołało dyskusję prasową we wszystkich zaintereso 
wanych państwach, jak również w całej prasie europej­
skiej.

Kiedy do dyskusji wmięszał się czeski minister 
spraw zagranicznych, dr Benesz, wystąpieniem swojem 
wywołał następny artykuł wspomnianego lorda. Arty­
kuł ten przynosi zarzuty pod adresem Czechosłowacji 
w  kwestji postępowania z mniejszością węgierską 
i likwidacją mająlków węgierskich w Czechoslawącji. 
Akcja lorda Riothermera niema ograniczyć się tylko 
do propagandy prasowej, lecz w myśl zapowiedzi, lord 
Rcthermer ma podnieść sprawę rewizji traktatu w Tria- 
non na jesiennej sesji parlamentu angielskiego.

W  imię prawdy historycznej należy zaznaczyć, żo 
traktat w Trianon, który tak boleśnie okiwł Węgry, 
przydzielił . między innemi mniejszości narodowe na 
Węgrzech, jako to: Rumunów w Siedmiogrodzie do
Rumunji, Słowaków do Czechosłowacji, a narody po-. 
łudfliowo-słowiańskie do Jugoslawji. Pozatem każda 
rewizja traktatu europejskiego, może pociągnąć za sobą 
zamieszki w Eurtopie, czego należy unikać,

Z czerwonej reioibkiki sowieckiej.
Ustrój komunistyczny w Rosji zaczyna się prze­

jadać nawet tym, dla których rzekomo ustrój ten został 
zaprowadzony, t. j. robotnikom rosyjskim. Gazety co­
dzienne raz po raz donoszą o zamachach bombowych! 
na komisarzy sowieckich, o rozruchach, o demonstra­
cjach antybolszewickich, jak również z drugić-j strony 
o szalonym terorze, który stosują wiobec opozycji dzh 
słejsi władzey sowietów. I tak w Leningradzie nieznani 
sprawcy dokonaj zamachu bombowego na gmach, 
w którym odbywały się obrady wybitnych przedstawi­
cieli partji komunistycznej. Wskutek eksplozji podło­
żonej 'miny pod gmach obrad, zginęło pod gruzami 
około 100  komunistów.

W  innej znów miejscowości, w Astrachanie, wy 
buch! feusit marynarzy kaspijskich^ a kiedy jeden z ko 
munlst-ów wszedł na pokład okrętu, na którym wy 
buchła rewolta i chciał przemówić do zebranych — 
zbuntowani wrzucili go do morza. Celem tłumienia bun 
tów i demonstracyj antybolszewickich, władze bolsze­
wickie zaczynają organizować specjalne karne oddziały 
złożeme z Mandżurów. Sowiecki wojenny trybunat przy. 
stąpił do masowej egzekucji podejrzanych a w szczegól­
ności na Ukrainie, Białorusi i na Kaukazie. Politycy so 
wieccy straszą ludność: wojną. Komisarz sowiecki dli 
spraw wojskowych, Wcroszylow, wygłosił ostatnio mo 
wę w obozie wojskowym w Krasnobrodzie koio Lenin­
gradu. w której zaznaczył, że Europa znajduje sk- 
obecnie w sytuacji podobnej, jaka była przed wy hu eh er 
wielkiej wbjny w roku 1914. Z tego powodu nawołuje 
by sowiety poważnie przygotowywały się do wojny 
■którą sowiety wygrają. Siły lotnicze sowieckie nie uste 
p-iija., jak mówił, silom lotniczym największych mo 
carstw. Ró.mież inno rodzaje b oni są dkibrzc leaffScz 
nie przygotowane do wojny. Inny z komisarzy. U o
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schlicht, powiedział, że sowiety posiadają gazy o nie- 
zwykłem dz:aianiu śmiertelnem i o nieznanym nikomu 
składzie chemicznym. Fabryka- tych gazów trujących 
ma znajdować się w gnbernji samarskiej, gdzie pracują 
chemicy niemieccy.

Olbrzymia klęski żywiołowe w Chinach.
Daleki kraj w Azji —  Chiny —  niszcztony wojną 

(domową, nawiedziło olbrzymie trzęsienie ziemi, ofiarą 
którego, jak obliczają, miało paść około 100.000 ludzi. 
Obszar trzęsienia ziemi wynosi około 70 mil kwadrato­
wych. W  kilku miejscowościach wskutek trzęsienia, 
góry i doliny wyrównały się. Wskutek trzęsienia rzeka 
Fu-Lang wystąpiła z brzegów, zalewając 7 piowincyj. 
Z powodu gwałtownego i nieprzewidywalnego zalewu, 
tysiące ludzi zostało zatopionych.

Z ruchu organizacyjnego,
TERMINY ZJAZDÓW POWIATOWYCH. 

Grybów dnia 14 sierpnia b. r.
Pilzno dnia 14 sierpnia b. r.
Dąbrowa dnia 21 sierpnia b. r.
Brzesko duia 16 sierpnia b. r.
Zakliczyn dnia 2 1  sierpnia b. r,

fcATOR, powiat Oświęcim.

W  dniu 11 lipca b. r. odbyło się zebranie w Zato­
rze w sali magistratu. FrzybyM. stronnicy P.S.L. „Piast11 
z gmin: Piotrowice, Spytkowice, Grodzisko, Laskowa, 
Włosienica, Ryczów, Monowice, Balice, Palczowice, 
Trzebleóczyce, Grabuszyee Rudze, Gierałtowice, Zator, 
Podolsze, S mokce i Przeciszów.

Referował sprawy polityczne i gospodarcze Ęjzez 
blisko dwie godziny b. poseł, Franciszek Wójcik, przy­
były do nas wprost z Kongresu „Piasta14 w Poznaniu.

Omówił histocrję chłopów w Polsce pu-zedlrozbiuro- 
wej i w nowopowstałej, ruch ludowy od jego zarar.ia 
i skutki rozbicia politycznego chłopów. Wykazał do­
bitnie jak różnego rodzaju, tak zwani przywódcy ludu, 
targują się i licytują o chłopską skórę, a chłopom nic 
nie dali moralnego ani mater jakiego, prócz tegp, że pu­
ścili chłopa, na chłopa by się zażerali sarni między sobą, 
a ona, przywódcy, korzyści dla siebie ciągnęli i 70-pro- 
centową masą chłopską kierowali, niby stadem bara- 
nów.

W dyskusji zabierało głos kilkunastu mówców, 
uchwalono szereg rezolucyj w duchu programu 1. S. L. 
„Piast11.

Wkońcu przez powstanie uczczono zmarłego ś. p. 
Świergułę z Laskowy, który, jako radca powiatowy, 
działał korzystnie dla ludu iw. powiecie.

W  zakończeniu zebrania podziękowano serdecznie 
p. Wójcikowi za przybycie. Sekretarz zebrania.

SOBOLÓW, powiat Bochnia.

Dnia 24 lipca b. r. odbył się w Sobolowie wieo 
P. S. L. „Psiaist11 z udziałem posła dra Kiernik a. Po zar 
gajeniu wiecu przez Jana Matus a, wybrano przewodni­
czącym Józefa Kmiecika, zastępcą F. Noskiew-icza a sn-: 
kretarzem Jana Trybulę.

Referat polityczno-gospodarczy wygłosił poeeł 
dr Kiernik, poczem w  dyskusji zabierali głos. Józef 
Matus, Król, MicMlik, Twardowski, Węglarski, Sito 
i Jad Matus. Po odpowiedzi posła dra Kiem ika na te-s 
mat poruszonych p-zez mówców spraw, uchwalono je­
dnomyślnie następujące rezolucje:

Zebrani na v .ecu w Sobolowie potępiają bew 
względnie rozbijaeką robotę radykalnych stronnictw; 
chłojJĘich, domagają się krótko i dłu g o - te rmi n o w y lh  
a nisko oprocentowanych kredytów celefm podniesienia 
drobnego rolnictwa; uchwalają pełne wotum zaufania 
Klubowi poselskiemu P. S. L. „Piact11 a w szczególności 
prezesowi Wincentemu Witosowi i posłowi drowi Kiei- 
mkowi, jako pracyjącym z calem oddaniem się dra pań" 
stwa i ludu. Jan Trybuła, sekretarz, -

BOCHNIA.

W  dniu 25 lipca b. r. odbyło się przy udziale poślą 
dra Kiernika w sali Rany powiatowej w  Bochni zebranie 
delegatów i mężów zaufania P. S. L. „Piast1* z całego 
powiatu. .W zebraniu przewodniczył b. poseł, Michał Riw 
dnłk, a sekretarzował dyr. Wojciech Fiedko.

Obrady podzielono na dwie części: gospodarczą 
i polityczną. Obydwa referaty wygłosił poseł dr Kier­
nik. W dyskusji nad pierwszym referatem natury ściśle 
góspodaiczej, zabierali głos: Polek, SSdko Rudnik, Ens 
Klimek Jar i inni. Rezolucje, tyczące się spraw gospoy 
darezych odłożono do referatu politycznego na koniec 
obiad. W  chwili, kiedy poseł dr Kiernik odpowiadaj na, 
różne interpelacje w  sprawach gospodarczych,' wszedł] 
na salę prezes, Winecdwy Witos, entuzjastycznie okl& 
skand i Okrzykami „Niech żyjc!“, witany. W  oaLayn 
ciągu nastąpił referat polityczny dra K m iik a , pc któ- 
rern wygłoszeniu zabierali głos w d ' skusj.. Rafał Mantr,, 
Jakób Hejmo, Sadko, Jar: Klimek. Korzystając z porua 
szonych przez mówców spraw, prezes W . Whoe wygłoy 
sił na te tematy wspaniały referat, nagrodzony burzą 
oklasków. Ze zgłoszonych rezowicyj jednomyślni^ 
■uchwalono: i

Zebrani delegaci P. S. L. „piast* powiatii bocheń­
skiego dziękują posłowi drowi KiemMnjd. ,za jego do-* 
tychczasowe starania o powiat i całemu Klubów1 posel­
skiemu za podjęte starania d*a drobnego rolnmtwa' 
w państwie, domagają się równiccześnie od Klubu 
P. S. L. dołożenia jeszcze większych starań u rządu 
celem przyjścia z pomocą materjałną drobnemu rołn c* 
twu a mianowicie przez udzielenie kredytów krótko^ 
i dhigo-te-rminowych a nisko oprocentowanych, o oto* 
czenie opieką, wsi, dotkniętych gradobiciem, o udziele­
nie kredytów na meljoraoję i komasację celem .podmw( 
sienią rolmctwa i zmniejszenie bezrobocia na wsi’. Dele*. 
gaci stwierdzają, że jedynie P. S. L. „Piast*1 ma prOH 
gram zarówno gospodarczy jak i polityczny, odpowia? 
dający potrzebom państwa I ludności szczególnie rolni*] 
czej, dlategą wzywała chłopów całej polski do wstępy
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wania w szeregi „Piasta" a równocześnie potępiają raz- 
bijacką robotę radykalnych stronnictw chłopskich, żeru­
jących na ciemnocie.

Zgromadzeni delegaci proszą Klub poselski, by 
wpłynął na. Centralę Kas Stefczyka, aby bonifikacie 
przy zakupnie nawtozów sztucznych, dokonywanych 
'przez Kasy Stefczyka ,nie wpływały na rzecz tychże 
;Kas, ale aby o tyle obniżały koszt za/kupywwanycii na­
wozów  sztucznych a koszta administracyjne Kas 
z 2V2% obniżyć na 1%. —  Delegaci p™tezą Klub po­
selski, aby postarał się o zniesienie 2-miesięezmego cza­
ku, wymaganego przy uzyskaniu klauzuli sądowej, sta­
rającym się o długioi-tennmową pożyczkę. —  Delegaci 
proszą Klub „Piasta", by tenże wpłynął na rząd, aby 
ten większą opieką otoczył PoiaJków i polskość na kre­
sach. —  Delegaci uchwalają pełne wotum zaufania Klu­
bowi „F la sta", prezesowi Wincentemu Witosowi, będą­
cemu wyrazicielem wielkiej idei zjednoczenia ruchu lu­
dowego, jak również pełne wotum zaufania posłowi 
idrowi Kienńkowi. —  ̂ Zynoimaczenia zakończyło swe 
Obrady okrzykami: „Niech żyje prezes W itos!", „Niech 
żyje poseł Kiemifk!", „Niech żyje stronnictwo „Piasta"!

Piotr Micnatik.

Każdy ludowiec powinien zaopatrzyć 
się w program P. S. L. „PIAST".

w_oj£ije 
„P rzy jac ie l I»i*adu‘Ł ?

• Z JASIENICY, jak do tej pory, nic w „Piaście*' 
nie ełycnać, ale za to w „Przyjacielu Ludu" co kilka tyk 
godni pojawiają się artykuły prowodyrów, założonego 
tu przez „obywatela" Pochwala, „Związku chłopskie-' 
gjo". Że ani >w jednym artykule prawdy nic było, to 
wiadoma rzecz, bo „Przyjaciel Ludu", to takie pismr 
„ludowe", w którem się każde cygaństwo zmieści. —
I tak w ubiegłym roku było podane, jak to „ksiądz 
Królicki, proboszcz miejscowy, chciał, by mu paraf ja 
zbudowała gumna d):e?miane. ale wójt „pdastusżok", 
potulna owieczka, uparł się stawiać murowane — i mu­
rowane postawiuno.

Dalej napisali, że obszarnik,. Stanisław Wysock, 
obiecał chłopom sprawić bal, by tylko nie poszli mani­
festować na cześć marsz. Piłsudskiego, gdy taka ma­
nifestacja w  Brzozowie się odbywała. Nc i nie poszli 
(było coś 2 ludzi po interesie), a obszarnik do tej pory 
balu nie sprawia i nie można go zmusić, bo nia obiecał.

Następnie napisali, że wójt obecny to „dojli- 
dziatz". Dowiadywał się o znaczenie tego słowa i mówi, 
że tego nie rozumie, natomiast zna znaczenie słowa

zawsze na czasie.
W  dawniejszym numerze „Piasta" podałem treść 

przemówienia-, jakie rzekomo wygłosił rabin do swych 
[Współwyznawców.
1 Mówię, rzekomo-, albowiem nie mam dowodu 
ozy, kiedy, gdzie i przez kogo mowa taka wygłoszoną 
•sostaJa.

T o  wtfem uapewno, że gdyby znalazł saę żyd, 
któryby naprawdę szczerze i  otwarcie przedstawił pla­
ny, zamiary i cechy charakterystyczne żydów i' stosu­
nek ich do gojów', mowa jego nie 1 dele różniłaby się 
tcd pmytocuiOtuej dawniej w ,Piaście".

Góż bogiem zawier" ta mowa? ,
Stwierdzenie, że świat kłania się złotemu cielcom 

Wi, a tego zlotegc cielca żydzi prowadzą na podwozie, 
Łaidzo go, jak uczy biblja, pokochawszy.

W  ich rękach znajd-ją się największe kapitały, 
4  nich zapożyczają się panujący, rządy najpotężniej­
szych inocaystw:.

Mając kapitały w  swych rękach, a wiedząc jaką 
potęgą jest prasa, opanowali żydzi większość tejże 
i niejeden dziennik o bardzo polskiej nazwie wydawa- 
py  jest za żydowskie pieniądze.

Oczywiście zaszczyt ten i przywilej spotyka, pra­
cę »  czerwoną*:,'bo dla umiarkowanej, narodowej mają 
kieszeń szczelnie zamkniętą.

Stąd pochodzi, że prasy czerwonej postępowej 
I  radykalnej jest piepoirótypanie więcej niż nitżydow

śkiej, na palcach można wyliczyć pisma, co do którycl 
istnieje prawdopodobieństwo, że nic pracują w nich ży­
dowskie kapitały lub pióra.

Wyjątek stanowi prasa w Wielkopolsce i tam 
też tylko można mówić o prasie polskiej, o opinji spo­
łeczeństwa polskiego, w innych dzielnicach opinja ta 
mociKł zalatuje cebulą i czosnkiem, jest taką, jaką ją 
chce mieć czerwona prasa. Pokazały to dowodnie' wy­
padki majowe.

Tam, gdzie istotnie panowała optnja polska, spo­
łeczeństwo luuróm stanęło przy konstytucji, prawom 
rządności i rządzie legalnym, tam. gdzie rej wodzi pra­
sa czerwona i ona urabia opinję narobiła krzyku i ha« 
łasu przeciw rządowi, —  za Piłsudskuu,

W  którąkolwiek dziedzinę naszego życia pu* 
bheznego wglądniemy wszędzie znać widoczny, przan< - 
żny wpływ prasy i opinji żydowskiej na po1c>kie spole* 
czerstwo, przyczem uderza celowa i wytrwała propa-; 
ganda żydów, sruźąca ich interesom, a bynajmniej me 
przekonaniom, poglądom, zasadom.

Zacznijmy od religj; i rodziny dwóch podstawo­
wych składników społeczeństwa i państwa. Naogół ży­
dzi, zwłaszcza w; kształceni są w ielkm i postępowcami, 
nie uznają żadnych przesądów, a do przesądów według 
ich zdania należy w pierwszym rzędzie spełnianie prak­
tyk religijnych. A lt niechno przyjdzie sądny dzień, naj-. 
bardziej postępowy żyd spieszy do bóżnicy i zlewa 
się w jedną, modlącą się masę wiernych i wierzą­
cych.

A  jak skrupulatnie przestrzegają żydzi, nawet wi*
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^KaJnadiain-Pacyfik11. Podali luas-tęî fruŁe, że p. Andrall 
Boczar*W rządca uy oiru, chce pańszczyznę zaprowa- 
tiSsić, daje sianie na 8 mą kopę kosić, a w  tym roku 
miało być zaipro wadzono 2 le i  roboty, niby pańszczy- 
izpy. To wszysiko miało być po wyborach, w  których 
miał być wybrany tenże obszarnik. A le te piękne plany 
),Zt4 iązelk chiopsni1 pokrzyżował i nie drpuścL do 
(Wprowadzenia, pańszczyzny.

Tak więc ze su achu przed pańszczyzną grodził 
yję „Związek chłopski'11 w Jasienicy,
" ; ,W jednym numerze p rzy jac ie la  Ludu“  był za- 
fzut na niesprawiedli ,zy roadział klredytów zasiewanych. 
Spluwa Wymaga wyjaśnienia. Istotnie gmina otrzymała 
520 zł. Z powodu, że ubiegłego roku grad wybił, więc 
iwielu się zapisało i trzeba było tę kwotę rozdzielić. —  
Między innymi zapisał się podiwójoi, Mionał Kuśmier- 
ezyk, a zgodno© z poleceniom stairositwa, wybrano 8 mę­
żów zaufania; wybrani akurat zostali Antoni Walczak, 
yWiogcioch Leśniak, członkowie „Związku chłopskiego11 
t Jan Gruczyński, sympatyk „Związku11 Ci uznali K u- 
jśmierczyka za, najbardziej potrzebującego i pożyczkę 
jdostał, „Przyjaciel Ludu11 zaś d|o*łaił, że pożyczkę dostał 
także brat wójta. Ano on z reguły musi trochę kłam­
stwem popieprzyć i mchy to nie było dziwnego, gdyby 
ten brat wójta dosi ał pożyczkę, bo człelk biedny, gruntu 
posiada mało i  kiepski a' liczną rodzinę, A  grad to mu 
(najbardziej stłukł zboże, aje pożyczki nie dostał ani 
'o nią nie prosił. Ale Cóż to szkodź, trzeba tę gorzką 
| prawdę jaJdemś cygaństwem omaścić.

, . Prezesem tego „Związku11 jest „panie, panie11

Piotr Leśniak, którego cała mądrość polega na tern, żc 
na wiecu ozy zebraniu, ciągłe mówi „zredukować du po* 
Sowy11; chłopaki, widząc go, powtarzają to, drwiąc 
z niego. Na takich filarach oparty „Związek11, już się 
chwieje i lada chwila runie —  im wcześniej to nastąpi, 
tern lepiej dla chłopó w i sprawy ludowej.

Jan Leśn.ajt,

Ostrzeftnie przed wyzyskiem,
„Związek inwalidów wojennych11 przesyła nam 

następujące pismo:
„Inwalidzi wojenni, a zwłaszcza wdowy i sieroty 

oraz rodzice po poległych na wojnie, zamieszkali na 
terenie Małopolski po wsiach, od pewnego czasu otrzy-i 
mują od krakowskiego adwokata., dra Stanisława Kul 
py (ul. św. Filipa 12) „poradniki11 za pobraniem poczto-1 
wem, z których niie mają żadnej korzyści, często nie 
umieją czytać, o które nie prosili i wykupują, sądząc, 
że muszą wykupić przesyłkę. Ostatnio, bo z daty 21 
czerwca b. r., tysiące widów i siei: ot otrzymało druko-s 
wane pisma, które w całości podajemy poniżej:

„Kancelarja adwokacka Dra Stanisława Kulpy 
w Krakowie, ul. św. Filipa 12, tel. 4644.

Kraków, dnia. 21 czerwca 1927 r.
„Szanowna Pani! Uprzejmie donoszę, że już od 

lipca 1927 roku Izba Skarbowa w Krakowie zacznie

(tłocznie przesiarzałych przepisów nie mówiąc o świę­
tach i innych religijnych obrzędach.
: , Postępowość każe walczyć żydom o rozwody, 
Śluby cywilne dla katolików, u Siebie jednak, mi-, 
ino, że mają rozwody bardzo rzadko z nich korzystają 
i  Są z reguły wzorowymi mężami i ojcami, 
do. Życie rodzinne jest u nich w  wielkiem pcmano- 
tSyańiu. IJ siebie są żydzi bardzo konserwatywni, naw^t 
■Ogromna zacofani, a postępem, ość mają na eksport.
;s " Najsilniejszą partją polityczną wśród żydów jest 
ijonlzm, który jest ruchem narodowym nawet bardzo 
Mowiaistycznym żydowskim.

Rówńiociześnie żydzi prowadzą zaciętą walkę 
i  partjaini nacjońałjstycznemi wszelkich innych naro­
dów, ide wyłądziając oczywiście naszej Demokracji Na- 
rodewej, a gamą się tłumnie do partyj radykalnych, 
(wywrotowy oh.

W  Rosji oni głównie dokonali przewrotu bdsze- 
iwiokiego, w Polsce, ilekroć policja nakryje gniazdo ko­
munistyczne znajduje w  niem 95% żydów.

iV P. P. S. żydzi odgrywają wybitną, rolę, oni 
(właściwie kierują pairtją socjalistyczną. Spekulują na 
IPozbicie społeczeństwa, a sami jak zwarci, jak zgodni? 
jak solidami.
i ‘ Niech no spadwe włos z^pejsa żydowskiego w Ru 
irjunn czy w Polsce, a w Wiedniu, w Berlinie, w No-, 
myw. Jorku „ wrzeszczą żydzi, że w Polsce urządzono 
pogrom żydów,
f Czy słyszał kto, zoby żydzi kupowali w sklepach 
(Chrześcijańskich? . -

Wszędzie i zawsze swoich popierają, swoich pil-: 
nują interesów —  wskutek czego interesu idą dobrze, 
zwłaszcza gdy społeczeństwo wśród którego żyją jest 
skłócone, bierne, a rządy słabe, często zmieniające się, 
niepewne dnia, ani godziny.

Stosunki, jakie panują w Polsce dają żydom do­
skonałą sposobność imioępienia swych wpływów, zwięk­
szenia fwęgo stanu posiadania.

Wprawdzie żydzi skarżą się i lamentują ńa swoje 
upośledzenie w  Polsce, ale ich bilans gospodarczy jest 
czynny, żydzi powiększyli za rządów polskich swój stan 
posiadania, zwłaszcza w miastach' a Polacy wtciąż tiacą, 
wciąż mają bierny biians.

Nic* wiem, czy Szanowna Redakcja »Piasta« 
umieści tych parę uwag: w Po-lsct pisać o kwestji ży« 
dowskiej niebezpiecznie, jeśł* się nie chce narazić na 

: zarzut. antysemityzmu, który uważa się za równoznacizr 
ny z zaoofaństwem, chuligaństwem i t. p. uważam jós 
dnak za obowiązek swój, a .tern więcej redakcji tygod­
nika, poświęęoaeg© sprawom społecznym i polityczt 
nym zająć się sprawą żydowską.

Jest to bowiem za,gadnteiM społeczne, narodowe 
i państwowe pierwszorzędnej waigi i doniosłości, które 
powinno być dekładnifl i wszechstronnie omówione.

Leży io w o-bopóinym i ogólnym interesie, żeby 
sprawa ta .zestala rozwiązana na ć rodzę pokojowej, 
bez .u rodzeń  religijnych, czy rasowych, a tylko ze 
luno w;;,sin dobra państwa d .wspólnej' lepszej przyszło-: 
śei cńlego społeczeństwa granice Rzeczypospolitej su  
mieszkującego. N. Samek,
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wypłacać wszystkim wdowom i sierotom oraz rodzicom 
po poległych, zmalałych i zaginionych na wojnie żołnie­
rzach, a więc i Pani, rentę znacznie podwyższoną. Renta 
ta wynosić będzie taką kwotę, jaką Izba płaciła rok 
temu, zwiększoną jeszcze o 10%. Ta podwyższona renta, 
przyznana została od kwietnia 1927 r. tak, że za mie­
siące kwiecień, maj, czerwiec, lipiec 1927 roku otrzyma 
Pani wyrównanie, które wyniesie wcale poważną kwotę.

Przy tej sposobności przypominam, że w lipcu 
1927 r. należy przesyłać Izbie Skarbowej nowe dakla- 
iracje, po potwierdzeniu' ich w urzędzie gminnym, 
w urzędzie paraljalnym, starostwie i w urzędzie po­
datkowym. Druk deklaracji załączam i proszę po jej po­
twierdzeniu wyżej wykazanych władz, przesłać ją 
(najlepiej listem poleconym) do Izby Skarbowej, W y­
dział Rent i Emerytur w Krakowie, ul. Grodzka 1. 65, 
albowiem w razie nie nadesłania jej w tym czasie, mo­
głaby się Pani narazić na wstrzymanie .wypłaty renty.

Za informację i pouczenie policzam kwotę 5 zł, 
którą proszę uprzejmie przesłać do mej kancolarji -za­
łączonym czekiem P. K. O. Dr Stanisław Ku!pa“ .

Ze względu na to, że inwalidzi wojenni i wdowy, 
przeważnie zorganizowani w „Związku Inwalidów wo- 
jennych“ , wiedzą o wszelkich zarządzeniach iządu ich 
dotyczących, „opieka“  p. Kulpy wygląda na zwykłą 
chęć wyzysku, bo za nic każe sobie dr Kulpa płacić 
5 złotych, dla upewnienia się, względnie zastraszenia 
interesowanych grozi, „w  irs-zio nlepmMw&żenia de­
klaracji, narazić się można na wstrzymanie renty", co 
jest zwykłem kłamstwem, celowo puszczanom w świat 
gdyż tak wdowy jakoteż i inwalidzi, wiedzą, że aż do 
odwołania Izba Skarbowa żąda przedłożenia deklaracji 
tylko raz w roku, a to w miesiącach styczniu— marcu,
0 czem swego czasu tak Izba Skarbowa, jak i Związek 
Inwalidów powiadomiły interesowanych. —  Najciekaw- 
szern w  całej sprawie jest to, że otrzymały nównież ta 
kie 5-zMowe listy od „opiekuna", którego nie znają
1 o „opiekę" nie prosiły nigdy, wolowy Zofja Druta 
z Wary, powiat Brzozów i Zofja Gierlach z Przynitnicy 
powiat Brzozów, z zapewnieniem, że otrzymają rentę 
zwiększoną oraz wyrównanie o 10% od 1 kwietnia b. r., 
gdy tymczasem jedna z nich dotąd renty nie pobiera, 
czyli dr Kulpa wprowadza w błąd kobiety i każe sobie 
za to płacić.

Dodać musimy, że dr Kulpa nie waha się brać za 
„pomoc" od wdowy po 1000 złotych, o czem już swego 
czasu pisma ludowe pisały".

Idź za głosem narodu...
Id ź  za głosem narodu, 
on najwięcej nie/h  znaczy, 
i  przywykaj od m łodu  
iść  za głosem narodu.
J>la żadnego powodu  
nie czyń nigdy inaczej —  

idź za głosem narodu, 
on najwięcej niech znaczy,

Dobre rady dla gospodyń.
ZDROWIE DZIECKA.

Zwyczaj już taki panuje,, że gdy zachoruje kto 
z domowników, gospodyni biega od sąsiadki do są­
siadki i o radę pyta. Co kto —  choćby najgłupszego 
poradzi —  to robi, i zadowolona, że tak bardzo o zdro­
wie dba! A  co z tego za nonsensu i karygodne wprost 
postępowania wynikają —  miejsca na opis nie starczy. 
Widziałam sama, jak człowiekowi z raną postrzałową 
w nodze zdjęła żona założony prawidłowo opatrunek, 
a przyłożyła clileba z pajęczyną, Dostał zakażenia 
krwi —  ksiwo, że wytrzymał. Dziecko z ciężkim kata­
rem i b o k  dostało —  pomimo nraek przestróg —  
ziemniaki z ogórkiem —  bo —  „fcA  ^  d ii
do tego". —  Nastąpiło znaczne ©'gorszenie! Dziewczy­
nę, chorą na świerzb (parchy;, włożono za poradą 
„zmachorki" do pieca po chlobur, —  Chłopczykowi opa­
rzoną rączkę zalała matka a#  Am en toni —  cud, że mu 
ręki odgęyS Sfo było potrzeba. —  To są tylko nieliczne 
przykis/sy % jednej wsi. —  I tak dalej i dalej.

JTamiętajcie gosposie, jeżeli kto z waszych zacho­
ruje. o ile to możliwe, idźcie do lekarza, jeżeli to nie­
możliwe, to do kogoś rozsądnego i życzliwego, a prze- 
dewszystkiem nie słuchajcie żadnych „babek" i „zna- 
chórów", co zamawiają i uroki odczyniają, bo z ich 
rady tylko najgorsze wyniknąć może.

JAK  TRZEBA PRZYRZĄDZIĆ HERBATĄ BY B YŁĄ  
SMACZNA?

Herbatę trzeba umieć zaparzać. Herbata nigdy, 
długo stać zaparzona nie powinna.

Lepiej zaparzać ją często ale w małych ilo­
ściach, niż —  jak niektóre nasze gosposie —  basypią 
pół czajnika herbaty otrzymując napar prawie czarny, 
który stoi na kominie prawie dzień cały, gorzki w sma­
ku i cierpki. Herbata gdy długo stoi traci swój aromat 
Przecież przyjrzyjmy się samemu opakowaniu. Jak sta-t 
rannie jest ona zabezpieczona od dostępu powietrza.

Gosposiu mila, chcesz kogo u rączyc dobrą ner-, 
bają, zaparz ją świeżą, uważaj, t y  się nie zagotowała 
i podaj w czystym czajniku, który tylko do tego służy, 
a zobaczysz, jak ci każdy podziękuje i zachwalać ją 
będzie*

OSTROŻNIE Z ZAPAŁKAM I!
Czytamy codzień o pożarach, spowodowanych 

nieostrożnością dzieci. Wina to zawsze rodziców, kló 
rzy zostawiają zapałki łub ogień w  miejscu dostępńem 
dla dzieci. Zapałki nie powinny walać się po wszystkich 
kątach, lecz powinny mieć jedno stałe miejsce. Dobry 
sposób jest zawiesić na sznurku od sufitu większe pU-* 
deiko lub koszyczek, n. p. nad kuchnią, tak, by jo do* 
rosły ręką dosięgną!, a dla dziecka było za wysoko, 
i w tem pudełku zapałki trzymać. Zostawiając dzkei 
same w domu, trzeba z paleniska ogień wygarnąć.

z. u
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SIEMPISŃ — m a dni 31.

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
S i o u o a

Wschód 
dz. min.

Zachód 
?o(iz. min.

7 N. : po Św. Kajetana w. 4 41 19 29
8 P. Cyrjaka m. 4 43 19 28
9 W. Romana m. 4 44 19 27

10 Ś. Wawrzyńca dj. i m . 4 46 19 £6
U  c. Zuzanny, Ty uurcego 4 47 19 24
12 P. Klary panny 4 49 19 22
13 S. Hipoiita m. Kasjana © 4 61 19 20
14 N. 10 pn Sw. Enzebjnsz. 4 52 19 18

Zamach bandytów na skarbiec 
Państwo wy csi Zakładów graficznych.

W  tych dniach wieczorem policja warszawska wv* 
kryła pod państwowemi zakładami graiicznemi, gdzie 
drukuje się banknoty państwowe- podkop, długości 36 
metrów.

Do przekopania się do skarbcaj w którym mie­
szczą się znaczno ilości banikaiotów nowej emisji: 5-, 10  
20- i 50-złciowych, pozostawało jeszcze zaledwie 3
metry

Około godziny 20 oddział, złodony ze 100 policjan­
tów, w7kroczył'na pusty plac przy Alejach Jerozolim­
skich Nr 87, i>bo'k posesji zakładów graficznych.

Na placu tym znajdowały się dwie budy, w kió- 
nych rzekomo wyrabiano kosze wiklinowe. Trzy jednej 
i budzie stał na straży bandyta Józefo: wski, kióry na 
j  widok policji, idącej w linji tyraljerskiej, zatrzasnął 
j bramę.

Wówczas policja zaczęła ostrzeliwać budy, tak, 
! że zamknięci w nich bandyci zmuszeni byli poddać się 
Byio ich czterech, w tern trzech żydów ,'

Znajdował się też między nimi technik, który kle- 
: rował podkopem. W  budzie, w drugim pokoju, znale­
ziono półmetrowy otwór w  ziemi, który prowadził do 
podkopu.

Podkop ma 87 cm wysokości, 55 cm szerokości 
X 22— 25 metrów długości. Przechod-zi on na głębokości 
8— 4 metrów pod ziemia. Urządzony jast według naj­
nowszych wymagań techniki złodziejskiej, z instalacją 

i elektryczną, przy użyciu masek gazowych, butelek he- 
nowych, pomp elektrycznych i t. p.

W  skarbcu znajdowały się banknoty na sumę kil­
ku miljonów złotych.

Ujęci przy budach czterej bandyci stanowili jedną 
zmianę. Schodzili się w ogródku przy kościele ćw. 
Barbary.

Tam leż ujęto w  godzinę później międzynarodo­
wego włamywacza, króla kasiarzy, eleganckiego dżen­
telmena, Stanisława Cichockiego. Dalej aresztowano 
jeszcze niejakiego Kałabę, który przy ujęciu stawiał 
opór i zaczął strzelać. Utrzymał on sześć ran i walczy 
ze śmiercią.

Katastrofa w Ameryce.
Duiina Missisipi zalana wodą.

W  jednym z puprzednich numerów opisywaliśmy 
rozmiary klęski, spowodowanej wylewem rznki Missisipi 
(w Ameryce). Dziś podajemy mapkę obszaru, prv :? 
który ta rzeka przephwtra. —  Na mapce widzimy min 
sto Nowy Orlean, w  okolicy którego rozerwano dynał 
mitem wały ochronne, by zrobić odpływy dla nadmian 
wód —  w celu uratowania N. Orleanu przed zalewom.

ZAMIANA SIEDMIU KAMIENIC POSŁA BOBKA ZA  
KLIMKÓWKĘ.

Stapińskj oburza się na posła Bobka, że na piselł 
twie doroibił się majątku, a nńai-pwime kupił w  Bielsku

7 kamienic, wartości 1  Ot ty. lęcy dolarów.
Pose Bobek chętnie zamieni owe kamienice ze 

Klimkówkę, którą zgóry przeznacza na reformę rolną 
bez odszkodowania.

Interes świetny, a ponieważ Stapński lubi interf 
sa, więc zapewnij nie omieszka skorzystać z oferty, / 

Czekamy! ' ______

SPROSTOWANIE
Proszę o zamieszczenie po myśl; art. 30 i 32 roz­

porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 mafl 
ja 1927 r. Dz. U. P. Nr 45, poz. 398, następu jącej 
sprostowania artykułu z napisem: „Gdzie my ży j emy*  
zamieszczonego: w, tygodpśjku „Piast11, Nr 31 z dnia 
lipca 1927 r.
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T  II T  K  S 
I  B IBU ŁKI „ A L T t S S E "  i  „ H O K K A

// z  watą chemicznie preparowaną, są wyrabiane z  najdelikatniej" 
szych w iókien roślinnych i w edlu? najnowszych zasad higieny.

„  A LT fcS S E -W IS Ł  A “  Spółka  akcy jna .

Gupip lodź 
r a t s g i i r f z i  l ^ d a «

Znany lotnik amerykański 
Byr<? przeleciał na aeroplanie 
Oeean Atlantycki. Pó nocnum 
błądzeniu w zupełnych ciem­
nościach w mgle i diszczą, 
musiał Byrd ze swoim apara­
tem rAmerica“ przy Yer-su 
Meer (we Francji,), w oddale­
niu 200 m on brzegu opuścić 
się w morze. Dokonał on tego 
ryzykownego czynu i uratował 
żyeic swe phsy pomeey gumo­
wej łodzi, przedstawionej na 
naszej .rycinie. Zdjęcie to do­
konane jest oczywiście nie 
w chwili katastrofy, lecz pod­
czas próby, jaką przed wzlo­
tem przedsięwzięto z łodzią 
„•umową na morzu.

Nieprawdą jest, że policja wyrzuciła p. Antoniego
Kukulskiego i rodzinę, składającą się z 8-miu osób
z mieszkania, a w tein chorą kobietę.

Prawdą natomiast jest, że policja z bezprawnie
pro iz Kukulskiego zajętej kuchni posterunku policji 
państwowej usunęła jednę osobę, a to żonę Kukulskie­
go, co do której obecny na miejscu lekarz zdrojowy 
stwierdził, że symuluje chorobę, 
j Nieprawdą jest-, że dla umożliwienia należytego 
„wypocą’ nku“  dla dygnitarzy policyjnych, wyrzucono 
p. Antoniego Kukulskiego na bruk na mocy „ustnego 
rozkazu".

Prawdą natomiast jest, że Kukulski w  sposób 
pjcłcfeltępny zajął kuchnię, będącą w posiadaniu posterun­
ku i naruszy ł go w spokojne® pomdarahi, i że usunięto 
Wniesione przez niego sprzęty, tylko celem przywróce­
nia stanu pierwotnego i umożliwienia funkcjonariuszom 
policji państwtotwej wyżywienia.

Dyrektor policji: w. z. Rotschek.

REKRUTACJA DO FRANCJI.
/ Państwowy Urząd pośrednictwa pracy w Krako­

wie ogłasza, że rekrutacja robotnic do roli i robotników 
jdo kopalni rudy, odbędzie saę^dnia 4 sierpnia w Krako­
wie, 5 gp sierpnia w  Tamo wie i 6-go sierpnia w Brzesku.
jZałtniabza się, że zostanie przyjętych około 50 'Odzir do 
jkopalni soli. z tiem, że każda nodzina miusi się składać 
igąjmnuej z 4-ech osób, a ojciec rodziosi i '3 może mieć 
przekirojczonego 35-go. roku życia.

Wpisy, połączone *  effBi urnami wstąpnemi da 
państwowej Szkoły zawodowej przemysłu żelaznego 
w Sułkowicach (województwo krakowskie, stacja kolejowa 
Kalwaria) na rok szkolny 1927/28 odbęią się w dniach 30 i 31 
sierpnia b. r.

Szkołu mu trzy oddziały: fiiuszraki, kowalski f to­
karska- które nożni o wio kolejno przechodzą.

Bliższych iufonaacyj udziela ustnie, pisemnie lab telefo­
nicznie dyrekcja szkoły. 68

K O M U N IK A T -
Pobożni i pilni cbłopcy de lat najwyżej 13 —  '-e 

szkół powszechnych, oraz z gimnazjów klasycznych 
dawnego typu, pragnący się poświęuć stanowi duchów-* 
nemu w  Zakonie 00, Bernardynów —  mcgą być przy­
jęci do klasy I., względnie II., III. łub IY , w Kolegium 
•'tuałem seminajjum) 0 0  Bernardynów w  Radecznicy, 
województw* lubelskie.

Roczna, opłata za utrzymani?,, naukę i wszystkie 
potrzeby ucznia —  oprócz książek —- wynosi ogółem 
500 zł —  płatnych w ratach. Opłata ta obowiązuje tyl­
ko w pierwszych czterech. latach, poczem chłopiec 
kształci s,-ę dalej na zupełny koszt Zakonu

Prośby o przwięcie należy wnosić napóźniej de 
15 sierpnia.

Na odpowiedź i  bliższo informacje dołączyć za­
wsze odpowiedni znaczek pocztowy.

ADRES:
KOLEGJUM 00. BERNARDYNÓW W  RADECZNICY  

(LUBELSKIE).
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K u m  d o la r a .
Kraków, dnia 2 sierpnia. 

K m » bankowy dolara: 8-93

Wylau cen bjdta i nierogacizny
Jiotowanyciiua Ceairalaej targowicy mieiskiejw Jraaowie 

dala 29 lipca 1927 r.
L i

Buhaje. . . . . 1 kg iywej wagi 127-1-69
Woły 71 tl Jt 71 1-35— 200
Krowy . . , . . n n 71 n 0-94— 1-78
Jałówki . . . . n 71 71 K 1-04-1-68
Cielęta. . . .  . n n 71 a 1-41— 2-10
Nierogacizna , . n n , w » 2"35—2'95

» O „ bitej wagi 3-00— 3-70

Giełda zb ulow a w Erakcm®,
dotowano dnia 29 lipoa 1927 aa 100 kg to wara:

Pszenica targowa . . . . . .
Z/to dworskie krajowe ■ . . , 
Zyto targowe . . . . . . . .
Owies1 targowy . . . . . . .
Jęczmień na krupy
Łm inek k ra jo w r .......................
Mąka pszenna 4.5% okr. k rak ., 
Mąka żytnia 60% okr, krak. , 
Mąka żytnia 65% okr. pozn. , , 
Otręby pszenne . . . . . . . .
Otręby żytnie

z I
53-00—56-00 
46-00-47-00 
50-00— 51-00 
42"-0 -43 00

92-00—93-00 
87-00— 88-C0 
79-00-80 09
27-00—28-00
28-00—29-00

Wesoły kącik.
JJbyło m u !

W U JE K : Eowiedz m i Józiu, ile ty masz teraz lat 
M A Ł Y  ,SIGSi11ZENJECt Zdaje m i się, że mam 

U ,  ale ojciec powiedział, że straciłem jeden role pozo­
stawszy w pierwszej klasie, to wypadnie tylko 10.

j  „ K O S C I A R f t l A "
FABRYKA ńĄsŁl KOŚCIANEJ 1 SUPERFOSFATOW 
YJ R Z E S Z O W I E ,  A L E J A  S I E M I R A l & K I E G O

poleca swoje wyroby: 15 4 o
superfosfaty kostne wysokoprocentowe i zaprawiane mączki kostne z gwarancją 
zawartości i dostarcza takowe po cenach przystępnych i dogodnych warnnkach.

„ B Ł . I T A “
Z w ią z e k  spó łdzie lczy  m a łopo lsk ich  h o a o w c ó w  n asio n , L w ó w , u l. L e le w e la  5A, T e le to a  881
reprezentacja wszystkich najwybitniejszych hodow li nasion w  Małopolsce, po lecą  pierwszorzędne] jakości 
n a s io n a  zbóż Ozimych, kwalifikowanych  przez jedne ze Sekcyj nasiennych, udzielając takowych także

Ea k re d y t  w ekslowy, odpowiednio zabezpieczony. „ELITA** jest bezwarunkowo n a jtaó sze m  i  bez-  
O nkurency jnem  źródłem nabywania nasion, które sprzedaje po cenach  o ry g in a ln ych  p »t iu c en tó w  

P a la  16 sierpnia b. r. otw iera „ELITA* sw ój IV  Sezonow y Jarmark Nasienny we w łasnym IcAalu: lw ó w  
j) nlica Lelewela L. 5A. —  Szczegó łow e prospekty w ysy łam y na żądanie bezpłatnie. 14  0

W f f T W t f f W W W  W m  W W f W f f W W W

R O L N IK U !
Chcesz być bogatym? 
Tucz świnie ,,Tuczol3ą“I

't Środek uznany i potw ierdzony przez 
wielkopolską stację doświadczalną. — 

t Ty lko  6 tygodni tuczyć należy, w ięcej 
czasu nie potrzeba. — Żądać „Tuczol* 
w  Kółkach rolniczych, drogerjach i skła­
dach kolonjalnych. Gdzie niema, w ysy - 

i łamy za pobraniem : 10 kg zł 18*— .

Fabrykę „Tucząlu“  Fr. Szymański
Pozn ań , u L  M u rn a  2, 57 2 8

M l i *  LA L  j łW Ł - lJ  ___iSHĆ' 1 i  &

J a n  W łu d y k o  z  W yżnego , powiat S trzyżów , 
urodzony w  roku 1931, unieważnia zgubioną ksią­
żeczkę wojskową, w ystaw ioną przez P. K. U. 
w  Sanoku. 62

M ich a ł C z a p k a , ur. 1893 roku w  Bratk owicach, 
pow. Rzeszów , unieważn am zgubioną książkę w oj­
skową, wydaną przez P. K. U., w  Rzeszowie.

72

S ta n is ła w  Ifc le s z  c za k , urodzony w roku 1903 
w Kocierzu ad Moszczanica, pow iat Żyw iec, unie­
ważnia skradzioną mu kartę mobilizacyjną i do­
kumenty wojskowe, wydane przez P. K. U. Bielsko- 
Biała. 52

NAJLEPSZE NAJTANIEJ

W I N O
W SKLADZiE WIN 4922

JU1JJS2 SiLBIBER I SYN
TARNÓW, PLAC KATEDRALNY

Rok za łożen ia  1842.
Preskorajiie slj, la to o.Joszenie jest prawuzlwe

|  P M S Y  Z A K U P A C H  I
powołnjeie się na ogłoszenia g 

J  zamieszczane w  tygodniku

I  „JE»'X A S T ”  i
9 m M M M M N t t i ^ 4 . a b «C ««4
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W LZL& ZlllS  S Z Y C I A

B .  K U L E S Z A
W a r s z a w a ,  u l .  N c w y - S w l a t  5 9

Firma egzystuje od 1900 roku. 69 i  2
poleca maszyny do szycia systemu Singera od 150 złotych —  
220 do 275 złotych nowe, g w a r a n t o w a n e j  dobroc i .  Po 
nadesłania 50 złotych, każdemu maszynę przyślemy na miej­
sce. —  Ostrzega się nie przepłacać u pokątnych handlarzy.

Żądać  cennika. Ż ądać  cennika*
Za d o b r o ć  m a s z y n  otrzymujemy setki listów pochwalnych.

KOLMCY

S T I M S Y H E

Marka

„Gwiazda"

rlez nawożenia zasiewów jesiennych, łąk i pastwisk TO M A S YK Ą l^  
niema ptłnych zbiorów. BS™

Tomasyna zawiera kwas fosforowy i wapno, przeciwdziała wylę­
ganiu zboża i zapewnia rolnikowi wysokie plony.

w e  i w n w m
K o ś c i u s z k i  l i .

Cenniki iłpoaczenia larrao i opłatnie. 50 2 5

! Najskuteczniejszym środom usmićrzająciM

^ E U / A P T Y Z M
lłflMftillA.BOlE GtOWY iZĘBÓW,
S JEST WYPRÓaOWANYofcJATSO^

I N A G R O D Z O N Y  

M E D A L A M I

m m
CHEM IKA 

i A PT  S K A A Z A  
t  T A R N O PO LA

DO NABICIA WŁĘDZIE • 
^Wytwórnia . aóiWY skub wtsyikowy

APILKAMIKOLASCHH
L W  Ó W .

-Emmę
782 9 0

Juk ulżyć sobie materialnie 
w  obecnym trudnym rzasie?

Nadeślij swój adres i  znaczek pocztowy na 
odpowiedź, a otrzymasz wyjaśnienie, przy 
pomocy którego możesz, nie przeszkadzając 
sobie w swych codziennych zajęciach zarobić 
z iatwością d o  590 z ło tyo h  m ie s ię c zn ie .

Adresować: 111 5 20

j u r ,  Warszawa, Skrzynka pocztowa 554/7 t
Z a ra z  sprzedam  m oje gosp odarstw o  67 m- r- 

gowe, ziemia drenowana, ze zbiorami, żyw ym  i mar­
tw ym  inwentarzem . Dwm mieszkalny murowany, 
twardo kryty , o czterech pokojach i spiżam i. Stajnia 
i obora twardo kryte, murowane, stodo'a i szopy 
z drzewa, twardo kryte. W szelka maszynerja nad« 
kompletna. Szko a w  m ie lcu , do kość ola 2 km, 
do stacji 3 l;m a do miasta 9 km. Cena 10 tysięcy 
złotych. Gotówka zaraz. Zgłoszenia proszę nadsWać 
pod moim adresem: Maślanka W  o ci ech, S tabiro* 
wice Nowe, pocz. i stacja kol. Bśniew, pow . Os rów  
(W łkp.). Agenci w ykluczeń1. 67

Sprzedam  gosp odarstw o  p rzy  T a rn ow ie
(m iejsce odpowiednie pod fabrykę): 3t m orgów roli, 
1 m órg łąki, inwentarz żyw y, budynki murowane, 
własny duży sklep prosperujący. — Cena 75.G0D zł. 
B iu likow a, T a rn ów  (K lik o w a ). 6t X 2

G ospodarstw o 4 m orgowe, z  budynkami w  Dę" 
b icy zaraz do'sprzedania. W iadom ość} J. Szafran5. 
Kaw ęczyn , Dębica. 70

M łock arn ia  ręczna, nowa, do sprzedania za 300 
zł. W iadom ość: Trojak, Oświęcim II . 71

Ignacy C y p re s
K ra k ó w , uL  S zew sk a  Ł 0 13, P  
Wysyła: Mandoliny włoskie po 25 
do 28 zł. — Skrzypce szkolno że 
smyczkiem 22 zł. —  Harmonje 1-rięd., 
wied. mod., 35 zł, 2-rzęd., wied. mod,. 
50zł. —  Niklowy „Gre Koskopl* patent 
z łańcuszki em 13 zł, niklowy pianki ze­
garek słynne; marki ^Enigma* 22 z.). — ■ 
Klarnet 8 klap. 38 z!., 10 klap. 45 zł. ; 
Cennik ilustrowany zegarów  i instru- -i 
mentów muzyczn. durmo i oplatnie. 

701 11 0

A D W O K A T 541 40 0

Or FRAffiZEl BAROEL
b. minister rolnictwa 

prowadzi od 25 lat kancelarję adwokacką 
w sprawach cywilnyca i karnych

w Krakowie, Maty Rynek 1
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<£ P 'v : .C Z E  S U M O W I L
UbriAiiiA NiSICBE § &Zii€li|€l 

W SZELKIE KAŃ ^AH N Y I SPiCHH
s p r z e d a j e  p o  n i s k f c h  C E N A C H 1 F A B B Y C Ż ś W ć H

~  SZATNIA, Rzeszów, Ssbiioskies© 

C h c t s z  z w i ę k s z y ć  p l o n y  i  m a j ą t e k ?

Użyicaj naicozn organiczno  -  fosforowego

SU M OI '  OS I A  T.
Suro/cs/at zawiera kwas fosforowy, wapnu, azot i wielką ilość słoć1 iejpróchnicy. 

Jak wykazały kil kolt tnie doświadczenia, działa surofosfat 
wyśmienicie na wszelkich gruntach i pod wszelkie rośliny

Cena wagonowa: 37 4 4
za IGO Ig  surofosfa tu ....................... 12 50 loco Eatowice>
za 100 kg surofosfatu pudretty . . . 7 40 loco Katowice.

Kredyt długo ter minowy. Jjostataa n a tychmi as to w a.

Surofosfat, Sp. z ogr. o d p K a to w ice , Pocztoiua 10.

i n s t r u m e n t y  m u z y c z n e  «3

B . U  N  G  E R
^iuro Sprzedaży D aszyn  t P rzySarew  Technicznych

Teiefon 1527. Kraków Szew ska  2!.

Stale na składzie po cenach fabrycznych:

G AZA  M Ł Y Ń S K AM A S Z Y N Y  M Ł Y Ń ­
SKIE ŁĘGIEW5K1  
i HARTjjjnGD O O O

GARVENSA POMPY  
O D Ś R O D K O W E ,  

T Ł O K O W E ,  PARO­
W E  i RĘCZNE □ □ □

P Ę D N I E  W S Z E L ­
K IC H  WYMIARÓW  
„J, J O H N 11 T O  W.  
AKC. Ł Ó D Ź  □ □ □

F I R MY  „ A L B E R T  
WYDLER*1 ZURY CH

M OTORY B E N Z Y ­
N O W E  i R O P N E
ł o k o m o b :l e , m a ­
s z y n y  E L E K j R.

O B R A B I A R K I  DO  
ŻELAZA I DRZEWA  
PRZYBORY M Ł Y Ń ­
SKIE □ □ □ □ □ □ □ □

PASY, WĘŻE, SZCZELIWA, ARMA TURY, NA­
RZĘDZIA i WSZELKIE ARTYKUŁY TECHN.

dę!e i sm yczko­
we oraz części 
z a p a s o w e  do 
tychże* S iarę in­
strum enty na­
prawia, zes'.ra.;a, 
kupu e  iub w y ­
m ienia na nowe

i. A. Nikiel
Kraków  

1 1S. S z e w s k a  2. 
W s z e lk ie j  po­
rady przy za­
kradaniu i kom­
pletowaniu ze- 
s p o ó w  orkiestr, 
udziela bezp ta - 
tu ’ ®, za nade­
słaniem znać/.!; a 
rocziowecro.

finjlsiłsze farty, foldery, poKosta.
dostarcza Jabryka 593 21 25

Ł. BanuKkl, Hrakś^-D^iiiii. Tolefon 1112.
SkSeu w  Krakowie, plac M atejki U  6.

s k u t e c z n e  h m i
Na świfirs’3 maść i mydło zł 2 50 
Na kaszel 1 asLsę syrop i ziół­

ka E>ra Seehurgera . . zł 1’50 i 2*50 
®_a w o la  maść i krople . . .  zł 2-50 
Piegi usuwa „Bleignina“ . . . „ 2-00 
K r e c i  p ląbno& ci usuwa liszaje

i bieli cerę  ...................... „ 2-00
„ W i t a i - , 11 usuwa kwasy żo­

łądkowe i katar żołądka . . „ S'00 
B a lsam  t y c ia  podnieca, apetyt „ 1 1 3  
W in o  z lb łó w e  wzmacnia ner­

wy i  leezy błędnicę . . . . „ 3'0U 
J od o -b ra m ow - s ó l do kąpieli 

przeciw osłabieniu i  nerwo- 
reumatyzniow!, paczka 1 kg . „  2’00 

D la  b y d ła  maść na grudę, maść
na p a rch y ...................  . . . „ 2-50

Wszelkie leki sporządza na recepty 
doktorskie i  wysyła pocztą, doliczając 
do każdej przesyłki porto i opakowatro 

po cenach własnych

JI?2„ ŁOPATKA
A P T E H A 3 2  16 4 4

K 0 B S Z Y N A  i* L "  EK0SHEM
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tm
MASMltOWE

t  w 3 wszelkich wym iarach 
oraz artykuły w  zakres 
ten wchodzące — poleca 

CO 1 0

T R A N S M I S J A "
Fabryka Pasów Maszynowych 

Kraków XXI!., ul. Rękawka 13, Telefon 4283.
P zia t techniczny pod fach owe m kierownictwem

jy . K u z > o l a  W U R M A
zaprzysiężonego rzeczoznaw cy sądowego i długo­
letn iego  współpracownika b. lirm y IG N A C Y  W U R M

K u s t r a  1 r a m y
poleca najtaniej

S .  F e l d m a a ,  K r a k ó w ,  S i e n n a  1 4
naprzeciw  jatek. 34 3 0

MIAŁ
WAPIENNY, NAWOZOWY
do zas iewów polecają

Mi ej sk i e

ZAKŁADY C U M IG Z N E
Kraków 14.

675 12 13

Żądajcie wszędzie Żądajcie wszędzie 
najlepszych w irów ek do m lek a, marki

« * * #

f
«ss&|

l i
Długoterminowy kredytl Splata miesięcznemi ratami!

Skiady w Małopolsce:

E r a b ó w : B iu r o  Z a k ła d ó w  S k o d y , u L  św . S e r t r u a ?  Ł . 2.
Syaaykat Rolniczy, Plao Szczepański.

Lwów: S. Ehriich, ul. Gródecka L. 42.
Melichar Umratli, ul. Gródecka L. 61.

Tarnów: „P lon", Burek i  M. Kurz, ul. Bernardyńska,
Bielsko: O. Ffister, nl. Jagiellońska.
Złoczów; Cbliborob", Spółka z ogr. odp,
Rawa Rnska: K . Haberstaub, Rynek.
Nowy Sącz: Dom Rolniczy A, Ro3enfeld,
Cieszanów: Ascher Dilier.
Żywiec: S, Zuckermann. “ 743 2 3

Generalne przedstawicielstwo na Polskę:

Polskie Tgw . Zakładów Skody
Warszawa, ul. Królewska L. 10.

64 1 8
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P / r& łS Z A Ó W
p o d  W<? f*szawę

Każdy Polak niech pisze polskim ołówkiem Majewskiego. 
Każdy kup ec polski niech ma na składzie polskie ołówki.

_______________ *    12 4 i

Ważne dla rolników! Ważne dla rolników!

T r a k t o r y F O R D S O N "
dostosowane do wszelkich robót w polu i  do młócenia —  oraz 
pługi, brony i ku ltywatory dostarcza na dogodnych warunkach

Biuro sprzedaży ramochodów „FORD"
Kraków — ulica Pijarska 4. Telefon 3476.

66 1 4

WaZna Kł.adomoSC dla cieniących!
Wszelkie, jak najbardziej uporczywe bóle reuma­
tyczne, gościec, kurcz mięśniowy, porażenie, łama­
nie w krzyżach, ból głowy, ból zębów i inne podobne 
przypadłości usuwa wzupsłności sławny i prawdziwy

I€HTP©§*fiNT©L
do nacieraniu. 670 37 0

Jed n a  p rób a  w ys ta rczy , aby  stę p rzekonać, że  p ra w ­
d z iw y  Ich tlom en to l je s t  n a jlep szym  środk iem  te g o  

ródza ju e

Główna fabryka prawdziwego ICHTI0MENT0L.U : 
LABOBATOBJUM APTEKI

i z Y M B i m
W SAMUORZEa Nr 14.

■ffłiy li si? p in ią  za popizetoism przysfanio ń j& f o j t i  a l  za zalicza;
5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za zł (2'5Q,— 10 flak. z opłaconą 
pocztą i opakow, za 23 zł. —  25 flak. z opłaconą pocztą i opak, za 50 zł,

P e r k d t i i e r a  a l f  fa m a r y a a
jest bezwzględnie najlepszą i najwydajniejszą farbą 
do bielizny, wapna i celów  malarskich. Odznaczona na 
wystawach w  Brukseli i Medjołanie złotemi medalam i 

W szędzie  do n a b yc ia ! 697 13 0

POSZUKUJEMY BO KUPNA'
produkcji tartaków, tudzież w ielkich objektów le ­

śnych, reflektu jem y na dzierżawę tartaków.

Dokładne zgłoszenia nadsyłać pod adresem-*

Firma „BOBBLK11, Przemysł ł Ekspert 
Drzewny — Braków, Mikolriska 17.

B H O Ł O W A  ^ S H Ó W E E S

M E IO T T E
jest najlepszą 
i najprostszą 
m aszyn  ą do 
o d d z ie la n ia  
ś m ie ta n k i z 
mleka. Pracu­
je 15 i 20 lat 
bez napraw .
Trzy k r o w y  
i . i / lELOTTF 
to o z t e r y 

krowy.
Cenniki prze-
sy łam y  każde­
mu d a r m o .

Towarzystwo akcyjne

Tadeusz Kowalski 11, Trylski
Ws.sz.aika, ulica Miodówa 6. 
Wilao, ulica Mickiewicza C2.

Zdolni agenci poszukiwani.

715 11 13

S f i r ! C i i e  u z i e l i  s i e j  n a  t i _ - r r ~ r  s z p a l t y

2w yk łe ogłoszenie na stronie3-szpallowej 1 w iersz mm lub jego m iejsce 30 gr J Ca*a strona 2-szpaltowa w  tekście * . . . • • • • • • • • , 300 z j j
W  tekście na stronie 2~szpaUowej 1 w iersz mm . • • • • . . ,  75 g r  | Ca*a strona tytułowa  .......................... • «350 zj i
Diobne ogłoszenia za  słowo 20 gr, najmniej . , ,  * ,  , . ... . 2 zl | Cała strona 3-szpahowa po teaśeie • . • • « • • • • • •  . 200 Zf |
Układ tabelaryczny, „nadesamc* }  na ostatnie; stronie 50°f3 drożę;. O głoszen ia  ty lk o  z a  g o tó w k ę . Za term inowy druk administracja nie odpowiada, 

(.'cny powyższe tb< wiązują Od dnia o g Mżenia. Od o  płosze fi długoterm inowych i biur om ogłoszeń rabat stosownie do umowy.

.Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenia. 
.Czcionkami Drukarni Literackiej w  Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem. St. Ziemiańskiego^


